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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
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P R E N U M E R A T A

w  e k s p e d y c ji  m ie s ię c z n ie  2 ,5 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  lu b  p o z a -  

m ie js c o w e  2 ,7 5  z ł , z a  g ra n ic ą  4 ,—  z ł . - R e d a k c ja , a d m in i­

s tr a c ja  i e k s p e d y c ja z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu  p rz y  P ie k a ­

r a c h n r . 1 4 . - T e le fo n  n r . 6 4 7 . - R e d a k to r p rz y jm u je  

o d  g o d z . 5  d o  7  w ie c z . - A d m in is tr a c ja c z y n n a  o d  g o d z .  

8 3 0 r a n o  d o  g o d z , 6 w ie c z .

O G Ł O S Z E N IA

C e n a  z a  w ie rs z  m ilim e tro w y  n a  s tro n ie 7 - ła m o w e j 1 0  g r .  

N a  s tr . 4 - ła m . 3 0  g r . n a  I  s tr . 6 0 g r . Z a  o g ło s z e n ia  s k o m p lik .  

i z z a s trz e ż e n ie m  m ie js c a  2 5 ° /o  n a d w y ż k i . - O g ło s z e n ia  

d ro b n e ; w ie rs z  n a p is o w y  1 5  g r , k a ż d e  n a s tę p n e  s ło w o  8  g r .  

R u c h  w  to w a rz . 2 0  g r . w ie rs z . - O g ł.  z a g r . 1 0 0 ° /o  n a d w y ż k i . 

K o n to  c z e k o w e : P . K . O . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 .

Trzeba postawić sprawą jasno i twardo.
( jz j O p in ja W y so k ie g o K o m is a rz a L ig i 

N a ro d ó w  M a c  D o n e lla  w  s p ra w ie  p o c z ty  p o l­

s k ie j w  G d a ń s k u  je s t ta k  n ie s ły c h a n ie  s tro n ­

n ic z e , ż e n a rz u c a w s z y s tk im c z y ta ją c y m  

p rz e d e  w  s z y s tk ie m  te n  w n io se k : P . M a c D o ­

n e ll je s t n ie w y k o n a w c ą w o li tw ó rc ó w  

T ra k ta tu W e rs a ls k ie g o , ty lk o p o s łu sz n e m  

n a rz ę d z ie m  B e r l in a .

K ie ro w n ic y p o li ty k i W o ln e g o M ia s ta  

G d a ń s k a  n ig d y  n ie  p ró b o w a li n a w e t, b o  p ró ­

b o w a ć  n ie  c h c ie l i, u n ie z a le ż n ić  s ię  o d  r z ą d u  

R z e s z y  n ie m ie c k ie j. O b e c n ie , g d y N ie m c a ­

m i r z ą d z ą z d e c y d o w a n i r e a k c jo n iś c i i z w o ­

le n n ic y  H o h e n z o lle rn ó w , S e n a t g d a ń s k i c h ę ­

tn ie j n iż k ie d y k o lw ie k w y k o n u je p o le c e n ia  

i ro z k a z y  s w o je j „ R e g ie ru n g " .

O s ta tn io  B e r l in z a ż ą d a ł , a b y p re z y d e n ­

te m  n a jw y ż sz e g o s ą d u g d a ń s k ie g o z o s ta ł  

w y z n a c z o n y  p rz e z n ie g o  d o ty c h c z a s o w y  p ru  

s k i u rz ę d n ik . P . S a h m p o s łu s z n ie s p e łn ił  

ro z k a z . P o s z e d ł n a w e t d a le j : W ita g o ja k o  

p rz e d s ta w ic ie la „ M u tte r la n d u " w ie lk ie m i  

o w a c ja m i.

N o w y d y g n ita rz „ g d a ń s k i" d o ty c h c z a s  

p ia s to w a ł g o d n o ś ć k ie ro w n ik a  n ie m ie c k ie g o  

u rz ę d u d la w y k o n a n ia z o b o w ią z a ń , n a ło ż o ­

n y c h  n a  N ie m c y  p rz e z  T ra k ta t W e rs a lsk i . —  

P o c h w a li ł s ię te rn n a b a n k ie c ie —  i m ia ł  

s ię  c z e m  p o c h w a lić . G d a ń s z c z a n o m  je s z c z e  

le p ie j w ia d o m o  n iż  n a m , ja k  N ie m c y  w y p e ł­

n ia li s w o je z o b o w ią z a n ia . N ie t ru d n o  w ię c  

w y o b ra z ić s o b ie ic h r a d o ś ć , g d y  s ię d o w ie ­

d z ie l i , ż e n o w y  s z e f s ą d o w n ic tw a  g d a ń s k ie ­

g o  je s t w ła ś n ie  ty m  c z ło w ie k ie m , k tó ry  ta k  

z rę c z n ie u m ia ł w o d z ić z a n o s z w y c ię z c ó w  

N ie m ie c . S łu s z n ie  p rz y p u s z c z a ją g d a ń sz c z a ­

n ie . ż e i im  p a n  te n o d d a w ie lk ie u s łu g i  

p rz y ... . n ie w y k o n y w a n iu T ra k ta tu W e rs a l­

s k ie g o .

N ie  z a w ie d li s ię . N o w y  p re z e s n a jw . s ą ­

d u  g d a ń s k ie g o  ro z p o c z ą ł s w o ją d z ia ła ln o ść  

o d  z a p o w ie d z i , ż e n a jp i ln ie js z e m  je g o  z a d a ­

n ie m  b ę d z ie p rz y s to s o w a n ie g d a ń s k ie g o u -  

s ta w o d a w s tw a s ą d o w e g o d o u s ta w o d a w ­

s tw a  V a te r la n d u  —  o ra z  o d  w c ią g n ię c ia  p o l-

Albo uchwalicie
- albo ustąpię.

T a k g ro z i m in . S o k a l . E n e rg ic z n e  w y s tą p ie n ie  
p . C h ą d z y ń s k ie g o  p o s k u tk o w a ło : P re m je r  z g o d z ił  

s ię  n a  p o d w y ż s z e n ie b u d ż e tu  M in . P ra c y .
W A R S Z A W A , 6 . 2 . (F A T ,

S e jm o w a  k o m is ja  b u d ż e to w a  p o  d o k o n a  

n i  u n a d z is ie js z e m  p o s ie d z e n iu w y b o ru  z a ­

s tę p c ó w  p rz e w o d n ic z ą c y c h  d w u c h  p o d k o m i-  

s y j b u d ż e to w y c h : p o li ty c z n e j EDCBApos. Romockie- 

go (Cbrz. Dem.) i ekonomicznej pos. Chą­

dzyńskiego (N.P.R.) z a tw ie rd z iła r e g u la m in  

p ra c  p o d k o m is j i , p o d z ie l i ła  s ię  n a  d w ie  p o d ­

k o m is je , k tó re p rz y s tą p iły  d o  o b ra d . P o d ­

k o m is ja p o li ty c z n a  w  d y s k u s j i p o li ty c z n e j 

z a ła tw iła  d o c h o d y  w  b u d ż e c ie M in is te r s tw a  

S p ra w  Z a g r . , z n iż a ją c p o z y c ję u p o s a ż e n ia  

w  z a rz ą d z ie  c e n tra ln y m  o  2 2  0 0 0  z ł ., w y d a tk i  

b iu ro w e  o  1 3 5 0 0  z ł . P o z a te m  w  d z ia le  —  b iu ­

ro  k o m is a rz a  g e n e ra ln e g o  w  G d a ń s k u  - - z n i  

ż y ła  p a ra g ra f u p o s a ż e n ia  o 1 2  0 0 0  z ł

P o d k o m is ja  g o s p o d a rc z a o b ra d o w a ła  n a d  

b u d ż e te m  M in is te r s tw a  P ra c y  i O p ie k i S p o ł. 

N a w s tę p ie  p . m in is te r p ra c y  i o p ie k i s p o ł .  

S o k a l z d a ł s p ra w o z d a n ie  z k o n fe re n c j i , ja k a  

o d b y ła  s ię u  p re m je ra  w  o b e c n o ś c i r e fe re n ta  

b u d ż e to w e g o  p o s . k s . K a c z y ń s k ie g o w  s p ra ­

w ie  w y k o n a n ia  rezolucji pos. Chądzyńskiego 

(N .P .R .) c o d o  p o d w y ż s z e n ia budżetu Mini­

sterstwa Pracy i Opieki Społ. K o n fe re n c ja  ta  

d o p ro w a d z iła  d o  r e z u lta tó w  p o m y ś ln y c h , p o  

s k e ih  s p ó łe k  h a n d lo w y c h  w  G d a ń s k u  w  r e ­

je s tr  s ą d o w y  f i rm  z a g ra n ic z n y c h . J e s t to  n o ­

w e  p o g w a łc e n ie  T ra k ta tu  W e rs a lsk ie g o , k tó ­

ry  z a p e w n ia  n a m , ż e „ ż a d n e  ró ż n ic e  n ie  b ę ­

d ą  c z y n io n e  w  W o ln e m  M ie ś c ie  G d a ń s k u  n a  

n d e w a ż  premjer zgodził się na podwyższenie 

wydatków w dziale budżetu Ministerstwa 

Pracy o 15%, te m sa m e m  b u d ż e t te n  z a m ia s t  

1 8 m il  jo n ó w  z ł . , w y n ió s łb y  21 milj. zł. Na­

s tę p n ie  p o d k o m is ja p rz y s tą p i ła  d o  d y s k u s j i  

s z c z e g ó ło w ie j , p rz y jm u ją c z p e w n e m i z m ia ­

n a m i d z ia ł d o c h o d ó w 7 . P o  p rz y s tą p ie n iu  d o  

o m ó w ie n ia w y d a tk ó w , r e fe re n t k s K a c z y ń ­

s k i (C h rz . D e m .) z a p ro p o n o w a ł z g o d n ie  z w y  

n ik ie m  k o n fe re n c j i o d b y te j u  p re m je ra  p o d ­

w y ż sz e n ie p a r . 5 p o d  ty tu łe m  „ p o m ie s z c z e ­

n ia - a p a r . 9  „ re m o n t"  o  p ó ł m iljo n a  z ł . ja k o  

p ie rw sz y  a w a n s n a  k u p n o  n o w e g o  g m a c h u  

d la  M in is te r s tw a  P ra c y , o d re s ta u ro w a n ie  g o ,  

e w e n tu a ln ie  n a  b u d o w ę  n o w e g o  g m a c h u . —  

P rz e c iw  te j p o d w y ż c e  w y s tą p ili p rz e d s ta w i­

c ie le k lu b ó w  Z . L . N ., C h rz . D e m , C h rz .  

(N a r . i P ia s ta . W  ty m  s a m y m  m o m e n c ie z a ­

b ra ł g ło s p . m in is te r S o k a l < i o ś w ia d c z y ł, ż e  

^ w y c ią g n ie  z  te g o  k o n s e k w e n c je  i o  i le  ta  p o ­

z y c ja n ie z o s ta n ie u c h w a lo n a , te k ę s w ą o d -  

d a je  d o  d y s p o z y c ji p re m je ra .

P rz e w o d n ic z ą c y z a p ro p o n o w a ł g ło s o w a ­

n ie n a d  w n io s k ie m  o p o d w y ż k ę  c d io ż y ć a ż  

d o  u k o ń c z e n ia d ru g ie g o c z y ta n ia b u d ż e tu  

M in is te r s tw a  P ra c y . P ro p o z y c ja ta z o s ta ła  

p rz y ję ta -

n ie k o rz y ś ć o b y w a te l i p o ls k ic h  i in n y c h  o s ó b  

p o ls k ie g o p o c h o d z e n ia  lu b  m ó w ią c y c h p o  

p o lsk u " .

N a m iły B ó g , c z a s p o w ie d z ie ć s o b ie i  

G d a ń s k o w i: D o s y ć te g o ! O s ta tn ie w y d a rz e ­

n ia g d a ń s k ie d o w o d z ą , ż e s ta n o w isk o  R z ą ­

d u  i S e jm u  n a w e t o s ta tn io n ie b y le d o ś ć  

m o c n e i s ta n o w c z e . T rz e b a  b y ło  n ie  p o p rz e ­

s ta ć  n a  m o w a c h  i u c h w a ła c h , t r z e b a  b y ło  ją d  

s ię c z y n u .

f a ie o „ w e jm ie " z G d a ń s k ie m  m y ś lim y .  

N ie  o  z b ro jn y c h  w y p ra w a c h . M a m y  d o  d y s ­

p o z y c ji d o ś ć  ś ro d k ó w , k tó ry m i m o ż e m y  z m u  

s ić G d a ń sk  d o  lo ja ln o śc i w o b e c P o lsk i . T e ­

r a z  n ie w o ln o  s ię ju ż  a n i c o fa ć a n i w a b a ć .  

R z ą d  w in ie n  z a s to s o w a ć n a ty c h m ia s t ja k -  

n a jo s trz e jsz o s a n k c je w o b e c G d a ń sk a , z a ś  

s p o łe c z e ń s tw o m u s i zaostrzyć bojkot Nie 

jeździć do Gdańska, nie kupować od gdań­

szczan, nie sprzedawać żywności gdańszcza­

nom — o to h a s ła , k tó re w in n e b y ć z n a n e  

w  c a łe j P o lsc e i p rz e z w s z y s tk ic h je j o b y ­

w a te li p iln ie  p rz e s trz e g a n e . T o  p o s k u tk u je ’ 

J u ż  d z is ia j , c h o c ia ż  b o jk o t je s t ty lk o  c z ę śc io  

,w y m , w ś ró d k u p ie c tw a g d a ń s k ie g o p a n u je  

z a m ie sz a n ie  i s tra c h . Z a o s trz y jm y b o jk o t ,  

a w n e t p rz e k o n a ją s ię g d a ń s z c z a n ie , ż e b e z  

P o ls k i ż y ć  n ie  m o g ą .

A le  w te d y  n ie c h  n a s  n ie  w z ru s z ą  p ro ś b y  

i b ła g a n ia . Musimy być twardzi, jak stal, 

m u s iim y r a z d a ć G d a ń s k o w i ta k ą n a u c z k ę ,  

aby ją na długo popamiętał.

A  p . M a c D o n e ll musi iść z Gdańska 

preczl R z ą d w in ie n  p o w ie d z ie ć L id z e N a ­

ro d ó w : W y b ie ra j: albo Mac Donell pójdzie 

z Gdańska, natychmiast, — albo Polska pój­

dzie sobie z Ligi Nawdów. T a k  t r z e b a p o ­

s ta w ić s p ra w ę ! J a s n o I tw a rd o . Ś w ia t m a  

r e s p e k t ty lk o  p rz e d s i ln y m i —  z s ła b y c h  

ś m ie je  s ię  i d rw i.

Aby zapobiedz wojnie...
Francja i Włochy łagodzą zatarg

grecko-turecki.
LONDYN, 6. 2. (PAT)

T e le g ra p h e n  C o m p . d o n o s i z A te n , że 

Francja, Anglja i Włochy podjęły w spra­

wie wydalenia patrjarchy Konstantyna ak­

cję pojednawczą w  ty m  k ie ru n k u , ż e s ta n o ­

w isk o  p a tr ja rc h y  m a  b y ć u z n a n e z a  o p ró ż ­

n io n e  i ż e  m a ją  n a s tą p ić  w y b o ry  n o w e g o  p a ­

t r ja rc h y , n a to m ia s t T u rc ja z o b o w ią ż e s ię  

n ie w y d a la ć  n o w e g o  p a tr ja rc h y  1 u trz y m a ć  

in s ty tu c ję p a tr ja rc h a tu . P o n a d to  T u rc ja  z o ­

b o w ią ż e s ię n ie p rz e d s ię b ra ć d a ls z y c h w y ­

s ie d le ń  c z ło n k ó w  ś w ię te g o  s y n o d u .

Ważne uchwały sejmowej 

komisji rolnej.
W A R S Z A W A , 6 . 2 . (P A T )

S e jm o w a  k o m is ja  ro ln a z a k o ń c z y ła p o  

p o łu d n iu  d y s k u s ję  n a d  w n io sk a m i p o s . P o ­

n ia to w sk ie g o  (W y z w o le n ie ) w  s p ra w ie  p o ło ­

ż e n ia p ro d u k c ji ro ln ic z e j . W  w y n ik u  o b ra d

p rz y ję to  c a ły  s z e re g  r e z o lu c y j , w z y w a ją c y c h  

r z ą d  m . i . d o  o b n iż e n ia c e n  c u k ru , d o  p o d ­

n ie s ie n ia w y d a jn o ś c i m ą k i p rz y  p rz e m ia le  

c h le b a i d o  p rz y jś c ia z p o m o c ą k re d y to w ą  

a k c ji b u d o w la n e j.

Rozruchy w Egipcie.
30 osób zranionych.

KAIR, 6. 2. (PAT) > o s ó b . A re s z to w a n o  3 6  o s ó b . W y b o ry  o d ro c z o -  
W c z o ra j p o d c z a s n ie p o k o jó w  w  m ie jsc o - I n o  d o  d n ia  7  lu te g o .

w o ś c i M e h a lla K e b ir z o s ta ło z ra n io n y c h  3 0  |

Bauer złożył mandat
Skompromitował 

a razem z nim cały

B E R L IN , 6 . 2 . (P A 1 )

Były kanclerz Rzeszy Bauer złożył dzi­

siaj na żądanie partji socjal * demokratycz­

nej swój mandat, c o p o p rz e d z iło o p u b lik o ­

w a n ie w  „ B e r l in e r L o k a l A n z e ig e r ' l is tu  

z k tó re g o  w y n ik a , że kanclerz pozostawał 

w stałych stosunkach z braćmi Barmat. -- 

K o m is ja  p a r t ji s o c ja l - d e m o k ra ty c z n e j ,  z a ję ­

ła  s ię  ż y w o  t ą s p ra w ą , z b a d a ła  p ra w d z iw o ść

sie doszczętnie — 
obóz socjalistyczny, 
te g o  l is tu  i w y n ik ie m  te g o  je s t o b e c n e  ustą­

pienie Bauera z widowni politycznej. 

Nsisiftij. ■(■ mii  
HOTEL „POD ORŁEM"

Tel. 20 ul. Mostowa nr. 19 Tel. 20
Właściciel: ST. ZACZKIEWICZ
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D e f r a u d a c j e  p o d a t l i o w e  B a n K u  C u k r o w n k t e a
P o sło w ie H erz , C iszak i in n i. (N P R .) 

w n ieśli d o m in is tra sk arb u , w  sp raw ie n ad ­

u ży ć p o d ak ow y ch p rzez B an k C u k io w n i-  

e ta  w ’ w  P o zn an iu , n astęp u jącą in te rp e lac ję :

W  o sta tn ich ty g o d n iach b . r. jak d o ­

n o si p rasa zo stał u jaw n io n y  fak t d o k o n an ia  

p o w ażn ych d c trau d acy j p o d a tk o w y ch p rzez  

B an k C u k ro w n ic tw a S . A . w  P o zn an iu . R e ­

w iz ja p rzep ro w ad zan a z ram ien ia U rzęd u  
S k arb o w eg o w p o w y ższy m  B an k u , w y k ry ła  

tam że o szu stw a i fa łsze rs tw a w  fo rm ie fa ł­

szy w y ch b ilan só w , z k tó ry ch w y n ik a iż  

B an k C u k ro w nic tw a w P o zn an iu , u k ry w ał 

sw o je rzeczy w iste d o ch o d y p rzed w ład zam i 

sk arb o w em i, b y u ch y lić s ię o d p łacen ia n a ­

leży ty ch p o d a tk ó w . P o d o b n o o b ró t B an k u  

zo sta ł zm n ie jszo n y o 8 m il  jo n ów  z ło tych .

R ó w n ież częste m alw ersacje w o d d z ia ­

łach B an k u C u k ro w n ic tw a d o k o n an e p ęz)z  
w łasny ch u rzęd n ik ó w  b an k o w y ch , m ają  

w ed łu g  o p in ię w ta jem n iczo n y ch o sób , śc is ły  

zw iązek z u jaw n io n em i. o b ecn ie n ad u ży c ia ­

m i p o d a ł  k o w em i.

W o b ec teg o , że B an k C u k ro w nic tw a  

c ieszy s ię W ieik iem i w zg lęd am i p ań stw o ­

w y ch in s ty tu cy j fin an so w y ch , k tó re u d z ie ­

la ły jem u w y so k ich a d o g o d n y ch k red y tó w  

d z ięk i ro z leg ły m  p ro tek c jo m  o só b p iastu ją ­

cy ch d o m in u jące s tan ow iska p ań stw o w e, a  

b ęd ących w  sc isłsT n k o n takc ie zB an k iem , 

s tw ie rd zo n y fak t n ad u ży ć sk arb o w y ch w y ­

w o ła ł o g ro m n e w zb u rzen ie i ro zg o ry czen ie  

w śró d szero k ich sfe r lu d n o śc i..

R o zg o ry czen ie to je st ty m  w ięk sze , g d y  
sd ę zw aży , iż w  o k resie san ac ji S k arb u , g d y  

w y siłk i w szy stk ich  u czciw y ch  o b y w ate li P ań  

s tw 7a sk ie row u ją s ię w  k ie ru nk u w zm o żen ia  

n aszy ch fin an só w  i w y d ajn o śc i p o d a tk o w ej

sp o łeczeń stw a , a R ząd p rzep ro w ad za w ę w y ­

d a tk ach P ań stw a w sze lk ie m o żliw e o szczęd  

n b śc i, ce lem zró w  n o w ażn e ia b u d że tu P ań ­

s tw a , k tó re to o szczęd n o śc i są n ie raz p o w o ­

d em  zu p e łn e j n ęd zy  szero k ich m as lu d n o śc i. 

W  tak im  o k reslie m iljo n o w e n ad u ży c ia p o ­

d a tk o w e w y d ajn y ch in s ty tu cy j zaro b k o w y ch  

'jak B an k C u k ro w n ic tw a, b ęd ąceg o ek sp o zy -  

.tu rą fin anso w ą p rzem o żn eg o tru stu  cu k ro w ­

n iczego w  P o lsce , n ab ie ra cech p o tw o rn ego  
sk an d a lu .

S p o rad y czn y o d ru ch szero k ich sfe r sp o ­

łeczn y ch  d o m ag a  s ię o d  rząd u  k a teg o ry czn ie ,  

b ezw zg lęd n eg o  śc ig an ia w in o w ajcó w  i zasto ­

so w an ia w o b ec n ich n a jo strze jszy ch k ar.

W o b ec p o w y ższeg o in te rp e lan ci zap y tu ­
ją P ana  M in istra S k arb u :

1 C zy fak t p o w y ższy  je s t m u  zn an y ?

2  Ile w y n o siły su m y u k ry ty ch p rzez  

R an k C u k ro w nic tw a w  P o zn an iu zy sk ów !i 

jak ie śro d k i zam ierza rząd  zasto so w ać , b y  

n ie d o p u śc ić  d o  d a lszy ch  n ad u ży ć?

3  . Jak ie śro d k i p rzd sięw zią ł rząd w o b ec  

p o w y ższy ch  n ad u ży ć p o d a tk o w y ch  w  ce lu  u -

Zamiast oddać, wymyślają 
wierzycielowi.DCBA

C z y  F r a n c ja  n a re s z c ie  w y le c z y  s ie  z  c h o r o b y  

r o s y js k ie j .
M O S K W A , 6 . 2 . (P A T ;

S tiek łow w  Izw iestji“ zw raca s ię w  sp o ­

só b s tano w czy p r z e c i w k o  F r a n c j i  w zw  iązk u  

z je j żąd an iem  s p ł a t y  d ł u g ó w  r o s y j s k i c h .  —  

U siłu je w y k azać , i ż  w r o g a  s o w i e t o m  p o l i t y ­

k a  F r a n c y i  d a w n o  d ł u g i  t e  s k r e ś l i ł a ,  a  n aw  e t 

o b c iąży ła zo b o w iązan ia F ran c ji w cb ec R o ­

s ji. Jak o n a jw ażn ie jszy arg u m en t m ający  

w y k azać , że d z iś F ranc ja je s t d lu źn iczk ą  

R o sji, S tjek ło w  u w aża w ro g ie w o b ec R o sji 

ten d en c je p o lity czne F ran cji w sk u tek k tó ­

ry ch w ie le le ry to rjó w  d aw n ej R o sji cd p ad ło  

i p rzy łączo ny ch zo sta ło d o in n y ch p ań stw .
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Urzędnicy byli u premiera.
S ta b il iz a c ja .

U s ta w a  e m e r y ta ln a . U r z ę d n ic z k i p a ń s tw o w e .
O n eg d a j d e leg ac ja zarząd u g łó w neg o  

s to w , u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch z ło ży ła  
ip . p rem iero w i W ł. G rab sk iem u m em o r- 
ja ł w  n astęp u jący ch , ży w o  o b ch o d zący ch  
o g ó ł u rzęd n iczy  sp raw ach :

i 1 ) s tab ilizac ja u rzęd n ik ó w p ań stw .;
2 )  w y k o n an ie art. 9 7 u staw y em ery ­

ta ln e j. C h o d z i o to , że w ed ług  te j u sta ­
w y m iało b y ć p rzep ro w ad zo n e d o d n ia  
3 1 . 1 2 . 1 9 2 4 r w liczen ie u rzęd n ik o m  w t. 

(Z W . w y słu g ę la t —  p o p rzed n ie j s łu żb y  
^sam o rządo w ej lu b zaw o d o w ej. W licze ­
n ia  teg o  w  te rm in ie  n ie p rzep ro w ad zo n o .  
D eleg ac ja w y stąp iła  z w n io sk iem , ażeb y  
te rm in  w liczen ia p rzesu n ąć d o  1 . k w ie t­
n ia  r. b . d la  ty ch  w szy stk ich  u rzęd n ik ó w , 
k tó rzy  m ają  co n a jm n ie j 5 la t s łu żb y  p an  
s tw o w ej ;

k aran 'ia  w in n ych  i śc iąg n ięc ia  k ar n a leżny ch  

S k arb o w i?
4 . C zy R ząd g o tó w  je s t o p u b lik o w ać d o ­

k u m en ty  zw iązan e  z  p rzep ro w ad zo n ą  rew iz ją  

B an k u C u k ro w nic tw a p rzez w ład ze sk arb  > - 

w re .

S tek ło w  w sk azu je n a p i-zy  łącze  n ie d o P o lsk i 

o b szaró w  zam ieszk a ły ch p rzez R o sjan , B ia  

ło ru sin ó w  i U k ra iń có w 7 . O d p o w ied z ia lno ść  

za teg o ro d zaju p rzep ro w ad zen ie g ran icy  

p o lsk o - so w ieck ie j c iąży —  zd an iem  S tie  

k ło w a —  n a F ran c ji a g łó w n ie n a A n g lji. 

N ajg o ręce j jed n ak o m aw ia au to r sp raw ę  

g ran ic B esarab j'i, o św iad cza jąc p rzy  te j sp o ­

so b n o śc i w y raźn ie , że jeże li F ranc ja p rag n ie  

u trzy m ać n o rm aln e s to su n k i z R o sją , to  

p rzed ew szy stk iem  m u si o d w o łać i u n iew aż ­

n ić ra ty fik ac ję p ro to k o łu w sp raw ie B es- 

arab ji.

3 ) s to su n ek  d o  u rzęd n iczek . P rzy r u -  
k lad an iu t. zw . w y k azó w ’ s tab ilizacy j­
n y ch u jaw n iła s ię w  n iek tó ry ch u rzę ­
d ach  ten d en cja  d o  p o m ijan ia k o b ie t n a  
w y k azach . D eleg ac ja  p ro siła p . p rem je-  
ra , ażeb y p rzy s tab ilizac ji u rzęd n iczk i 
p ań stw o w e b y ły trak to w an e n aró w n i z  
u rzęd n ik am i. Jed y nem k ry te rju m p o ­
w in n o  b y ć ty lko  u zd o ln ien ie d an eg o u -  

jzęd n ik a . czy  u rzęd n iczk i.

W  d w u ch p ie rw szy ch sp raw ach p . 

(p rem jer za in te reso w ał s ię arg u m en tac ją  

d e leg a tó w  i p rzyrzek ł je ży cz liw ie ro z ­

p a trzy ć. C o  d o  trzec ie j p o dz ie lił.p . p rem  

(je r ca łk o w ic ie b ez zastrzeżeń  s tan o w isk o  

iza rząd u g łó w n eg o s to w arzy szen ia .
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Z E  Ś W IA T A .

O s t r y  s t r z a ł  n a  s c e n i e .

D zienn ik i w ied eń sk ie d o n o szą , że w  cza ­

s ie p rzed staw ien ia  w  O ffenb ach , sz tu k ’. M a r a  

H alb eg o , p . < . „Ju g en d ", a k t o r k a  E m m i  S e i ­

p e l  z o s t a ł a  w  o s t a t n i e j  s c e n i e  c i ę ż k o  r a n i o n a .

W  scen ie te j ak to r, g ra jący ro lę b ra ta ,  

ch o reg o  n a  p o m ięszan ie  zm y słó w , d a je  d o  s io  

s try  s trza ł p izez o k n o . O tó ż s trze lb a n a ład o ­

w an a b y ła n ie ś lep y m ład u n k iem , lecz  

o s t r y m  n a b o j e m . W sk u tek teg o ak to rk a o -  

trzy m ała  ran ę  w  p raw ą  p ie rś, tak , że w  c i ę ż ­

k i m  s t a n i e  o d w i e z i o n o  j ą  d o  s z p i t a l a .

P r z e s z ł o  3 0 0 0  t u r y s t ó w  o p u ś c i ł o  S t a n y  Z j e d ­

n o c z o n e .

Z N o w eg o Jo rku d o n o szą , że p rzesz ło 3  

.ty s iące tu ry stó w  am ery k ań sk ich w y ru szy ło  

s tam tąd d o ró żn y c łi częśc i św ia ta D o ty ch ­

czas n ig d y  je szcze w  p e łn i z im y  n ie b y ło lak  

w ie lk ieg o ru ch u tu ry sty czn eg o . T łu m aczy  

,s ię to te rn , że w  A m ery ce zo rg an izo w an o w  

ty m  ro k u w ie le w y cieczek  d o b ard z ie j o d d a ­

lo n y ch p u n k tó w  g lo bu .

K r w a w a  t r a g e d j a  w  w i n d z i e  h o t e l o w e j .

| Z  B u d ap esz tu  d o n o szą : jed n y m  z n a j­

b ard z iej e leg an ck ich  m iejsco w y ch  h o te li R ist 

ro zeg ra ł s tię w  w in d z ie k rw aw y  d ram at. 1 9 - 

le tn i liftb o y  K ira ły  w siad ł d o  w in d y  z p o k o ­

jó w k ą , Jad w ig ą  A d am  i p o jech a li d o g ó ry . 

N araz ro z leg ły s ię p rzraźliw e  k rzy k i i w o ła ­

n ia o p o m o c m ło d e j d z iew cy zn y . D zięk i w y ­

s iłk o m  s łu żb y  h o te lo w ej u d a ło  s ię za trzy m ać  

w in d ę n a w y so k o śc i 3 p ię tra . P o  w ejśc iu d o  

k la tk i w in d o w ej u jrzan o p o k o jó w k ę, leżącą  

w  k a łu ży k rw i n a z iem i, a n ad n ią K ira ły  

z p o k rw aw io n . w ie lk im  n o żem  k u ch en n y m  

w  ręce . U siło w ał o n p o p e łn ić sam o b ó jstw o , 

a le u b ezw ład n io n o g o tak , że o d n ió sł ty lk o  

lek k ie o k a leczen ia . P o k o jó w k a zaś je st c ięż  

k o ran n a .

1 1  0 0 0  k l u b ó w  n o c n y c h  w  A n g l j i .

Z L ó n d yn u d o n o szą , że liczb a k lu b ó w  

n o cn y ch w  A n g lji w zro sła z 8 .0 4 0 n a 1 1 .0 0 0 , 

i a liczb a cz ło n k ó w  d o sz ła d o  1 .1 0 0 .0 00  W ład ze  

i an g ie lsk ie o p raco w u ją sp ec ja ln ą u staw ą , 

[ zm ierza jącą d o p o d d an ia o strze jszem u d o zo ­

ro w i teg o ro d za ju k lu bó w .

K a t a s t r o f a l n y  b r a k  w o d y  w  T o k i o .

O d p ięc iu m iesięcy  T o k io  c ie rp i n a n ad ­

zw y cza jn ą su szę . Z iem ia w sk u tek teg o tak  

w y sch ła , że zap as w o d y d o p ic ia w y sta rczy  

za led w ie n a d w a ty g od n ie . W ład ze są b ar­

d zo zan iep o k o jo ne , g d y ż w  ty ch w aru n k ach  

s tan  zd ro w ia lu d n o śc i s ta le s ię p o g arsza . N a  

u licach  s to licy  Japo n ji u n o szą  s ię  g ęste ch m u
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„Nadejdzie godzina działania''.,
H in d en b u rg  g ro z i. W zy w a d o „sp e łn ien ia o b o w iązk u " .

ry  k u rzu , a w sk u tek  b rak u  w o d y , u lic p o le ­

w ać n ie m o żn a , an i też w  m ieszk an iac łi n ie  

s ta rczy w o d y  n a  u trzy m an ie ich w  n a leży te j 
czy sto śc i.

W  o sta tn ich ty g o d n iach o fia rą p o żaró w  

p ad ło  1 .0 00  d o m ó w  ty lk o  d la teg o , że b rak  w o  

d y  b y ło  d o  g aszen ia o g n ia .

W I E D E Ń ,  6 . 2 . ( P A T ) „ N e u e s  

W i e n e r  T a g e b l a t “  d o n o s i  z  B e r l i n a ,  ż e  H i n ­

d e n b u r g , p r z e m a w i a j ą c  d o  m ł o d z i e ż y  n a  

o t w a r c i u  w y s t a w y  n a d r e r i s k i e j , p o w i e d z i a ł  

w  z a k o ń c z e n i u : „ J e s z c z e  t k w i  w  n a s  w o l a  

c z y n u  i  s ą d z ę ,  ż e  n a d e j d z i e  g o d z i n a ,  w  k t ó ­

r e j  b ę d z i e m y  d z i a ł a l i  i  b ę d z i e m y  m u s i e l i  b e z  

w a r u n k o w o  d z i a ł a ć .  S p o d z i e w a m  s i ę ,  ź e  m ł o ­

d z i e ż  s p e ł n i  s w ó j  o b o w i ą z e k  w o b e c  o j c z y z n y .

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  K n c a n K B M s u a B a a B E a a H M B H i

W a l k a  o  R e n  n i e m i e c k i  t o c z y ł a  s i ę  z e  z m i e ń - 1  m y  j e d n o m y ś l n i ,  c z y  t e ż  w  n a s z y c h  s z e r c -  

n e m  s z c z ę ś c i e m , z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  c z y  b y l i ś -  | g a c h  n i e  b y ł o  z g o d y .

Gwałtowny cyklon.
S p o w o d o w a ł ś m ie rć  1 0 0  o s ó b .

P A R Y Ż , 6 . 2 . (P A T ; p o w o d u jąc śm ierć b lisk o 1 0 0 lu d z i o raz w y -  
D o n o szą z K o n stan ty no p o la , że w  o k o li- I rząd za jąc o lb rzy m ie szk o d y m aterja ln e .

each  T rap ezu n tu sza la ł g w ałto w n y cy k lo n , I

K a w ia r n ia  i R e s ta u ra c ja  

P o m o rz a n k a  T e l“  
T o r u , u l. S z e r o k a  n r . 2 0  

p o leca

w y ś m ie n ite  o b ia d y  z  4 -c h  d a ń  
w  cen ie  o d  1  z ł. 2 5  g r. o d  g o d z . 1 2 -e j d o  1 6 -e j 
P a s z te c ik i , b u ljo n , c ie p łe  i z im n e  p o tra w y  

o  k a ż d e j  p o r z e  d n ia .  C ia s tk a  w ła s n .w y r o b u

T. BERNARD.

M ala jsk i sz ty le t.
—  Z o stań p an je szcze ch w ilk ę , p an ie  

C am b ard ! G d zie s ię p an  tak  sp ieszy  ?

—  B o to , —  w id z i p an , ju ż d o ch o dz i  
d z iesią ta . O  d z iesiąte j m am  s ię  « p o tk ać  
z m g , żo n g . C zek a n a m n ie n a ry n k u ,  
k o ło teg o d u żeg o sk lep u b ław atn eg o .

—  N o , p o czek a ch w ilk ę , —  n ap ew n o  
o g ląd a w y staw ę . A ch c ia łb y m k o n iecz ­

n ie p o k azać p an u m eg o sy n a .

—  P raw d a, p raw d a, to ż o n w ró c ił z  
P ary ża . N o jak że tam  p o sz ło ? Z d ał 
ju ż d o k to ra t?

—  A  tak , ju ż je s t d o k to rem  p raw . A le  
zm ien ił s ię ch ło p ak w  ty m  P aryżu ! Z a  
(W ie le o b co w ał tam  z arty stam i, litera ­
tam i... Ż eb y ś p an  s ły sza ł, jak  o n  s ię cza ­

sam i w y raża , jak rezo n u je o w szy st-  
k iem !... N ie p o d o b a m i s ię to zu p e łn ie .  
Ś p i p rzy tem  d o  p o łu d n ia , ca łe  n o ce  p rze ­
p ęd za p o za d o m em . A le i p ien ięd zy w y ­
rzu ca! Ja m u  d a ję  co  ch w ila —  i to  m u  

n ie w y starcza , u staw iczn ie je szcze i 
m atk ę m o lestu je . O j —  n ie p o d o ba m i 
s ię to  w szy stk o !

—  T rzeb a , żeb y  s ię w  z ig ł zaraz d o  ja ­
k ie j ro b o ty .

—  T ak . A le p o w iada , że  ch ce je szcze  
tro ch ę so b ie w y p o cząć , że je szcze n ie w ie , 

n a co s ię zd ecy d u je .

—  A  w ie p an , —  w ró c ił d o  n as m ło d y  
M eg n in . M ian o w an y tu zo sta ł sęd z ią  

ś led czy m .

—  T ak , w iem T o  k o leg a m eg o  sy n a  
to  p o rząd n y  zró w n o w ażo n y  ch ło p ak .

—  O  tak , —  a  jak i s traszn y  w  u rzęd o  
w an iu ! N ie w ah ałb y  s ię sk azać w łasn e ­
g o o jca!... A le zag ad a liśm y  s ię , — ,a to  
ju ż d aw n o p o d z iesią te j... N o , —  czas  
ju ż n a m n ie . A , w id zę, że p an m a tu  
ład n e o k azy !

—  N iezłe , p raw d a . A le n a d o le , w  
p rzed p o ko ju m am  rzeczy w iśc ie c iek aw y  
zb ió r b ro n i. Z ejd z iem y razem , —  to  p a ­

n u p o k ażę . P o k ażę też p an u co ś o ry g i­
n a ln eg o : m ala jsk i sz ty le t. K u p iłem  g o  
p rzed w czo ra j o d  jak ieg o ś o b ceg o m ajtk a  

M iał p rzy so b ie p rzero zm aite ro d zaje  
eg zo ty czn e j b ro n i. P o d o ba ł m i s ię zw ła-  

, szcza jed en sz ty le t. O n  g o  n azy w ał m a ­
la  jsk im ; czy to p raw d a , n ie w iem , n ie  
zn am  s ię n a te rn . W  k ażd y m  raz ie n ie ­

zw y k ła rzecz . O to —  p o  w b ic iu d o  c ia ­
ła sz ty le tu p o c isk a s ię m ałg , sp ręży n k ę  
k o ło rączk i. W ted y o strze sz ty le tu  ro z ­
su w a s ię n a k ilk a częśc i. S k o ro g ó s ię  
p o tem  w y d o b y w a, ro zry w a  szero ko c iało , 
tw o rząc s traszn ą ran ę w e fo rm ie k rzy ­
ża... T ęd y  —  zaraz  g o p an u  p o k ażę ... O - 
s tro żn ie , w  p rzed p o k o ju  d o syć c iem n o ...  
Jeszcze d w a sch o d y ... T ak , —  sz ty le t  
w isi tu  zaraz, p rzy o k n ie ... A  to co zn o ­
w u ?

—  C ó ż s ię s ta ło ?

—  N ie , —  to n ie d o u w ierzen ia !

—  A le có ż s ię s ta ło  w łaśc iw ie?

—  S zty let —  sz ty le t m ala jsk i zn ik n ą ł! 
N ie m a  g o  n a  śc ian ie? K to  g o m ó g ł za ­
b rać? C o * to m o że zn aczy ć?

—  M o że u p ad ł n a z iem ię? M o że  
g w o źd zie w y p ad ły ?

—  N ie —  g w o źd z ie są n a sw o jem  
m iejscu ... N a z iem i g o n iem a. T o za ­
g ad k o w e d o p raw d y !

—  N o  —  m u szę ju ż u c iek ać . Ż eg n am  
p an a , p an ie  M o u tier.

—  D o zo b aczen ia, p an ie G am b ard !...  
Ju sty siu , Ju sty siu ! .. A , to ty K asiu!  
G d zie Ju sty sia?

—  P cfez ła d o  o g ro d u  razem  z  w ie lm o ż ­
n ą p an ią . Ja  w łaśn ie w racam  z m iasta .

—  A  czeg o ś tak a w zru szon a? C o c i 
s ię s ta ło ?

—  A ch , w ie lm o żn y  p an ie ! O k ro p n ość , 
s traszn e n ieszczęście ! W ielm o żn y p an  
zn a ł tę s tarą  h rab in ę , co  to  m ieszk a tam  
za m iastem , w  sw y m  p a łacu ? ...

—  N o , —  i co d a le j?

—  Z am o rd o w ali ją ! W czo lra j, o d z ie* - 
w ią te j w ieczorem , w  je j p arku . O g ro d ­
n ik  p o sły sza ł jak iś  k rzy k , —  k ied y  p rzy ­
b ieg ł d o n ie j, —  ju ż n ie ży ła ! Z am o r­

d o w ał ją jak iś b an dy ta !... P ro szę w ie l­
m o żn eg o , p an a  —  n a  p ie rsi m iała s trasz ­
n ą  ran ę  w  k sz tałc ie k rzy ża!... G o s ię w ie l 
m o żn em u  p an u  s ta ło ?

—  .. N ic , —  n ic ... ten w y p ad ek m ię  
p rzeraził... C zy  m ó w iłaś ju ż o tem  p an i?

—  Jeszcze n ie .

—  L ep ie j n ie m ó w ! P an i b y s ię za ­
n ad to  tem  w zru szy ła .

| —  A w ie lm o żn a p an i i tak je s t n iesp o -

I k o jn a . N ie w iem , m o że n ie p o w in n am  

'teg o  m ó w ić!... P an  L u cjan ...
—  C o p an L u cjan ?

—  N ie  w ró c ił w cale  n a  n o c  d o  d o m u... 
C zy  w ie lm o żn em u  p an u  m o że n ied ob rze?

—  S am  n ie  w iem  —  co ś m ię k łu je w  

sercu  —  o d . ran a —  o d  w czo raj je szcze ...

(D o k o ń czen ie n astąp i.)
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Nlepraudop odobno n jednak prawdziwa historia.
W id m o  d ra  K o h n a o d  c z te re c h  J a tF z n ^ a F s ię  n a d  ro d z in ą  p p . W a lf is z ó w .

w a , p o  k tó re j te le fo n  h a n d lo w c a w p a d ł  nie zna litości

w  is tn ą  fu r ję .  ।  c o  w ie c z ó r a la rm u je ro d z in ę p p . W a l-
S ta n  ta k i t rw a  n a d a l , c h o ć  m a m y  ju ż f isz ó w

ro k  1 9 2 5 . N ie u c h w y tn y  d o k tó r  K o h n

P o n u rą ro c z n ic ę o b c h o d z iła w c z o ra j 

ro d z in a  z n a n e g o  h a n d la rz a  w a rsz a w sk ie  

g o  M o z e s a  W a lfis z a .

M in ę ły c z te ry  la ta  o d  c h w il i , g d y  w  

d n iu  2 -g im  lu te g o 1 9 2 0  ro k u

po raz pierwszy
z a d ź w ię c z a ł d z w o n e k te le fo n ic z n y i w  m i ­

k ro fo n ie ro z le g ł s ię  g ło s c z ło w ie k a  n ie ­

w id z ia ln e g o .
D o a p a ra tu  p o d s z e d ł p . W a lf is z s e n ­

io r , i u p rz e jm ie  z a g a d n ą k

■ —  P ro s z ę , k to  m ó w i?

N ie w id z ia ln y  o d p o w ie d z ia ł :

—  T u  m ó w i

doktór Kohn.
—  D o k tó r K o h n ? A  c ż e m  m o g ę  s łu -  

, ż y ć ?  " ■ ■

—  M a m  d o  p a n a  p ro ś b ę .

—  S łu ż ę  p a n u  d o k to ro w i.

—  C h c ia łb y m , ż e b y  p a n a  d ja b li  w z ię l i!

O b u rz o n y  p . W a lfis z

zawiesił słuchawkę,
ja le n ie  u p ły n ę ła  n a w e t m in u ta , g d y  te ­

le fo n  p o n o w n ie  z a d z w o n ił .

T y m  ra z e m  p o d e s z ła m ło d z iu tk a c ó -  

| re c z k a  p p . W a lf is z ó w , le c z  p o  c h w il i

odskoczyła, 
ja k  o p a rz o n a . .

—  C o c i m ó w ił , te n  d o k to r K o h n ? —  

I .z a p y ta ł s tro s k a n y  o jc ie c .

N ie  o trz y m a ł je d n a k  o d p o w ie d z i . Z a ­

w s ty d z o n a  d z ie w c z y n k a  w y b ie g ła z  p o ­

k o ju .

। N a z a ju trz  p o w tó rz y ła  s ię  ta  s a m a  h i-  

s to r ja . T a je m n ic z y  d r . K o h n  d z w o n ił  

kilkakrotnie,
iż y c z y ł p . W a lf isz o w i n a g łe j ś m ie rc i , p o ­
ła m a n ia n ó g n a ś l isk im  c h o d n ik u , p ro p o ­

n o w a ł n a jro z m a its z e c ię ż k ie  c h o ro b y ,  

i i p o d e jm o w a ł s ię ry c h łe g o  , ,z a k a tru p ie -

n ia “ . C o  n a jd z iw n ie js z e , to  ż e  z n a ł ś w ie t  

n ie s to su n k i ro id z in n e p p . W a lfis z ó w i

! p rz y c z e p ia ł s ię

do potomstwa,

o b ie c u ją c  m ło d z ie ż y  w s z e la k ie  o k ro p n o ś ­

c i .

W  ty c h  w a ru n k a c h  ro d z in a  p rz e ż y ła  

p ie rw s z y  o k re s 3 6 5 o k ro p n y c h d n i. W  

ro c z n ic ę , t . j . 2 . lu te g o i  1 9 2 1  ro k u , d o  m ie ­

s z k a n ia  p p . W a lf is z ó w

zgłosiła się
ja k a ś  d a m a  z  w a liz e c z k ę , w  rę k u .

—  J e s te m  a k u s z e rk a  —  rz e k ła  •—  p rz y  

c h o d z ę  d o  c h o re j .

—  J a k ie j c h o re j?  —  z a w o ła ł p . W a l ­

f is z , p rz e c z u w a ją c , ż e  k ry je s ię  w  te m  

złośliwość ludzka.
—  N o , d o  p a n a  c ó rk i . *

—  M o je j c ó rk i? M o ja c ó rk a je s t  

z d ro w a . K to  p a n ią  tu  p rz y s ła ł?

—  D o k tó r  K o h n .

K re w  z a g ra ła  w  ż y ła c h  p a n a  W a lfi ­

s z a , z  u s t w y le c ia ło  p rz e k le ń s tw o  a  o c z y ,  

w  k tó ry c h  m o ż n a b y ło  w y c z y ta ć  o g ro m  

g n ie w u , w p iły  s ię  w  a k u sz e rk ę .
—  D o k to r K o h n  p rz y s ła ł, d o k to r K o h n ?

N ie w ia s tę  o p u ś c iła  o d w a g a . N ie  c z e -  

Ik a ją c  n a  c ią g  d a lsz y  d ja lo g u ,

złapała walizkę 

z instrumentami i uciekła.
W y p a d e k  te n  z d e n e rw o w a ł p . W a lfi ­

s z a d o  te g o  s to p n ia , iż n a  c a ły  d z ie ń  w y łą ­

c z y ł te le fo n .

Z a g a d k o w y  p rz e ś la d o w c a

nie poprzestał

n a  a k u s z e rc e . P e w n e g o  d n ia  d o  m ie sz ­

k a n ia  h a n d lo w c a  z g ło s il i s ię  o  te j s a m e j  

g o d z in ie d w a j a u te n ty c z n i le k a rz e . N a  

z a p y ta n ie c z e g o  s o b ie ż y c z ą , o d p o w ie ­

d z ie l i ż e  p rz y c h o d z ą  n a  k o n s y lju m  z  p o ­

le c e n ia  d r . K o h n a .

—  A a ! D o k to ra  K o h n a ! —  z a w o ła ł p .  

W a lf is z —  c z y  o n  p a n ó w  p ro s i ł o s o b iś ­

c ie ? T o  m o ż e s ię d o w ie m , ja k  o n  w y ­

g lą d a , g d z ie  m ie s z k a , c z e m  s ię  z a jm u je ?

O k a z a ło  s ię je d n a k , ż e o b u  le k a rz y  

wprowadził w błąd

p rz y  p o m o c y  te le fo n u  te n  s a m  u rw is , p o ­
d a ją c y  s ię  z a d r . K o h n a . P o n ie w a ż w  

W a rs z a w ie p ra k ty k u je k ilk u  d o k to ró w  

m e d y c y n y  z  p o d o b n ie  b rz m ią c e m i n a z w i ­
s k a m i, p rz e to

alarm posiadał

fv s z e lk ie  c e c h y  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a .

, ,K a w a ły 1 1 n ie w id z ia ln e g o  p s o tn ik a  s ta  

tv a ły  s ię c o ra z  z ło ś l iw s z e . W ś ró d z n a ­
jo m y c h  p . W  a lf is z a  b y ło  k ilk a  o s ó b  z  n a ­

z w isk ie m  —  K o h n , w ię c

wynikały częste
i b a rd z o  p rz y k re  n ie p o ro z u m ie n ia .

W  ro k u  1 9 2 2  n a s tą p iła  k ró tk a p rz e r-

Tragedja na Alasce.
F a ta ln a  e p id e m ja  d y f te ry tu .— B o h a te r A m o o n s a .

N ie z w y k ła  t r a g e d ja  ro z g ry w a  s ię  n a  p ó l  

n o c n o  - z a c h o d z ie S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h  

w  n a jb a rd z ie j o d o s o b n io n y m  z a k ą tk u  s a m o ­

tn e j A la s k i. P ię ć  ty s ię c y  lu d z i le ż y  ta m  z ło ­

ż o n y c h  c h o ro b ą , o ę z e k u ją c  n a  ra tu n e k  k tó ry  

m a  im  p rz y n ie ś ć  o d w a ż n y  c z ło w ie k  n ie  lę k a ­

ją c y  s ię n ic z e g o  z n a ra ż e n ie m  w ła sn e g o  ż y ­

c ia i w a lc e z e w s z y s tk ie m i s i ła m i p rz y ro d y  

p rz e d s ię w z ią ć ś m ia łą w y p ra w ę .

W  N o m e , m ia s te c z k u  n a  A la sc e  

szaleje epidemja dyfterytu 

o ra z  m ro ź n a  z im a . Ś n ie g w y s o k o ś c i k ilk u  

m e tró w  p o k ry w a u lic e i d ro g i . S ro ż ą s ię  

ś n ie ż n e  b u rz e . L o d o w a ty  o rk a n  h u c z y  n a d  tą  

s m u tn ą  m ie jsc o w o ś c ią  n a w ie d z o n ą  p rz e z  z a ­

ra z ę . W  k a ż d y m  p ra w ie z n ie w ie lu  d o m ó w  

m ia s te c z k a  e p id e m ja  rz u c iła  n a  ło ż e b o le ś c i  

je d n ą  lu b  n a w e t k ilk a  o s ó b . Również jedyny 

lekarz w Nome zachorował i leży bezradny. 
A p te k a  s p o trz e b o w a ła  o s ta tk i s u ro w ic y  i o b e  

c n ie m ia s te c z k o je s t p o z b a w io n e z a ró w n o  

le k a rs k ie j p o n io c y , jak i środków leczni­
czych. P rz y  łó ż k u  c h o re g o  le k a rz a  s to ją  c ią ­

g le lu d z ie , k tó ry m  o n  s ła b y m  g ło se m  u d z ie ­

la  w s k a z ó w e k , w  ja k i s p o s ó b n a le ż y n ie ś ć  

d o tk n ię ty m  z a ra z ą  p ie rw s z ą p o m o c o i le to  

je s t w o g ó le m o ż liw e m  w o b e c b ra k u o d p o ­

w ie d n ic h  le k a rs tw .

N o m e  c ie rp i i c z e k a . Czeka na pomoc są 

siedniego zamieszkałego świata, d o  k tó re g o  

w y s ła n o  is k ro w e  d e p e s z e . W  n a jb liż sz e j c s a  

d z ie  w  N e n a n a  p rz e ję to  to  w e z w a n ie  o  ra tu ­

n e k , a le m ie jsc o w o ść ta je s t o d d a lo n a o d  

N o m e  o 400 mil, a  b u rz e  ś n ie ż n e s z a le ją  b e z  

p rz e rw y . C ó ż z te g o , ż e b o g a te z a p a sy  le ­

Nadmorskie wywczasy 
„Tygrysa".

N ie s tra c i ł h u m o ru  a n i . . . z ja d liw o ś c i .
„ S ta ry ty g ry s 1 1 C le m e n c e a u o d d a je s ię  

w ie js k im  w y w c z a s o m w s w e j p o s ia d ło ś c i 

w  W a n d e i . W  w io sc e  S a in t - V in c e n t - S u r -  

J a z d . n a d  b rz e g ie m  m o rz a  m a  o n  m a ły  d o -  

m e k  i n ie w ie lk i o g ró d , k tó ry  s a m  p ie lę g n u je .  

W s z y s tk im  ja rz y n o m  i d rz e w o m  o w o c o w y m  

p o n a d a w a ł im io n a  z n a n y c h  o s o b is to ś c i p o li­

ty c z n y c h . J e s t ta m  fa s o la „ J a u re s 1 .1 , g ro s z e k  

. P o in c a re 1 1 , p o m id o ry „ L o u c h e rs a ła ta  

„ M ille ra n d 1 1 , s ą t ru sk a w k i „ B o u rg e o is ’ i  

p o rz e c z k i „ F r is s o n 1 1 .

P y ta n y  o p o w ó d  te j d z iw n e j te rm in o lo ­

g ii, o d p o w ia d a s ta ry  ty g ry s , z ło ś l iw ie m ru ­

g a ją c :  ■

—  T o n a w y p a d e k , g d y b y  p o to n n o ś ć o  

n ic h z a p o m n ia ła . N ie c h ż e c h o ć b o ta n ik a  

p rz e c h o w a ic h im io n a .

Z życia Pomorza..
Wąbrzeźno będzie miało także nocną ko­

munikację z dworcem. — Szczęśliwej podró­

ży! — Popularność naszej policji. — W Pol­

sce Polacy muszą się modlić w języka nie­

mieckim. — Elektrownia w Jastarni. — Obi 

fity połów siclawek. — Żywy motyl w lu­
tym.

Z  m . W ą b rz e ź n a  d o  d w o rc a , to  d u ż y  k a ­

w a ł d ro g i . D o ty c h c z a s k u rs u ją c a  p o m ię d z y  

d w o rc e m  a m ia s te m  k o le jk a  e le k try c z n a  b y ­

ła c z y n n a - ty lk o  w  d z ie ń . O d ju tra k o le jk a  

k u rs o w a ć b ę d z ie ta k ż e w  n o c y .

Z  G o lu b ia  d o n o s z ą , ż e k ilk u  ta m te jsz y c h  

m ie s z k a ń c ó w  —  ż y d ó w  w y je c h a ło  d o P a le ­

s ty n y . —  S z c z ę ś l iw e j p o d ró ż y  i . . . n ie  w ra c a j­

c ie !

N a s z a  p o lic ja  s łu sz n ie  u w a ż a , ż e  i je j n a ­

le ż y  s ię  c h o ć b y  ra z  w  ro k u  k ilk a  c b w il m iłe j  

ro z ry w k i. U rz ą d z a w ię c w  w s z y s tk ic h  m ia ­

s ta c h  b a le , k tó re w s z ę d z ie s ię c ie sz ą  w ie lk ą  

f re k w e n c ją . T o d o w o d z i , ż e u n a s p o lic ja  

je s t b a rd z o  p o p u la rn ą .

k a rs tw  le ż ą w  p o g o to w iu , je ż e l i n ie m o ż n a  

ic h  w y s ła ć d o  N o m e ? O b m y ś la s ię ś ro d k i  

u m o ż liw ia ją c e  t r a n s p o r t . D ro g ą  p o w ie trz n ą ?  

N ie p o d o b n a . Z  p o w o d u  g w a łto w n y c h  ś n ie ż y c  

ru c h  s a m o lo tó w je s t n ie m o ż liw y S a n k i?  

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  ja z d a  n a  s a n k a c h  w y ­

m a g a  p ra w ie  p e w n e g o  p o ś w ię c e n ia  ż y c ia . —  

M o ż n a ją p o d ją ć ty lk o  w ó w c z a s , je ś l i k to ś  

n ie o b a w ia s ię z u p e łn e g o w y c z e rp a n ia , z a ­

s y p a n ia p rz e z ś n ie g , z a b łą k a n ia w ś ró d tu ­

m a n ó w  ś n ie g u . A  je d n a k  n a  ta k ą w y p ra w ę  

o d w a ż y  ć s ię  k to ś  m u s i. N ie  p o z o s ta je  n ic  in ­

n e g o  d o z ro b ie n ia . K to n a  o c h o tn ik a ? N ik t  

s ię n ie z g ła s z a . N a re s z c ie w y s u w ’a s ię n a ­

p rz ó d  c z ło w ie k  n a z w is k ie m Joe Amoonsa, 
w  k tó re g o  ż y ła c h p ły n ie k re w r e s k im o s k a i  

in d y jsk a . O n  je d e n  z  p o ś ró d  w s z y s tk ic h  m ie ­

s z k a ń c ó w  N e n a n y  g o tó w  je s t w a ż y ć s ię n a  

ta k  ry z y k o w n ą  w y p ra w ę . P o s p ie s z n ie  ła d u ją  

d la  n ie g o  s a n ie , z  m n ó s tw e m  le k a rs tw  i ś ró d  

k ó w  ż y w n o śc i . D o  s a n e k  z a p rz ę g a  s ię  o s ie m  

s i ln y c h  p s ó w . J o e  A m o o n s a  w s ia d a , p o d c in a  

b a te m  i p s y  z a c z y n a ją  c ią g n ą ć  s a n ie  w  ś n ie ż  

n ą  d a l .

W  N o m e , d o k ą d  d ro g ą  is k ro w ą  p rz e s ła n o  

w ia d o m o ś ć  o  w y je ź d z ić  J o e g o , s e rc a  z a c z y n a  

ją  s i ln ie j u d e rz a ć . C i, k tó rz y  je s z c z e p o z o ­

s ta li p rz y  ż y c iu , w y s y ła ją  c o d z ie n n ie  w y w ia  

d o w c ó w  z a  s a n k a m i, n a p rz e c iw 7 c z ło w ie k a  

n io s ą c e g o  im  ra tu n e k . P ie lę g n ia rz e c h o ry c h  

s ą  ju ż  k o m p le tu , w y c z e rp a n i . Z  p o ś ró d  c z te ­

re c h  s ió s tr m iło s ie rd z ia , d w ie  ty lk o  je s z c z e  

m o g ą to c z y ć d a le j w a lk ę z z a ra z ą . A  ta m ,  

k ę d y ś  wśród śnieżnych bnrz, b o h a te r A m o o n  

s a  ś w isz c z ę  b a te m  p o n a d  p s a m i, o c ie ra  ś n ie g  

z o c z u  i wiezie ratunek bliźnim swoim.

P e w n e g o  d n ia , n a k ró tk o  p rz e d s w o im i  

im ie n in a m i s p o ty k a  p ro b o s z c z a .

—  Z a łó ż m y  s ię , p o w ia d a , ż e  w s z y s c y  p a -  

ra f ja n ie  k s ię d z a  p rz y ś lą  m i p o w in s z o w a n ia .

—  Z g o d a , o d p o w ia d a p ro b o s z c z . Z d a je  

m i s ię , ż e w y g ra m .

Z a  k ilk a  d n i C le m e n c e a u  o trz y m u je o d  

je d n e g o  z  m ie sz k a ń c ó w  w io s k i l is t z ż y c z e ­

n ia m i.

O d p isu je  m u  w  te j c h w il i z p o d z ię k o w a ­

n ie m  i p rz e s y ła  w  p re z e n c ie  n o w iu te ń k i ro ­

w e r , k tó ry  m u  k to ś p o d a ro w a ł.

Z a  2  d n i w s z y s c y  m ie s z k . w s i s p o d z ie w a ją c  

s ię ro w e ró w ', p rz e s y ła ją  ty g ry s o w i ż y c z e n ia .  

W  te n  s p o só b  C le m e n c e a u  w y g ra ł z a k ła d .

S k a n d a l! W  p ią ty m  ro k u  p rz y n a le ż n o śc i  

P o m o rz a  d o  P o lsk i s ą  je sz c z e  w  n a s z e m  W o ­

je w ó d z tw ie  p a ra f je , w  k tó ry c h  n a b o ż e ń s tw a  

o d b y w a j ą s ię w y łą c z n ie w  ję z y k u n ie m ie ­

c k im . D o ta k ic h  p a ra f i j n a le ż y p a r . o s tro -  

w ic k a w  p o w . c h o jn ic k im . R z ą d z i n ią N ie ­

m ie c  k s . W ilm , z n a n y z s w e g o w ro g ie g o  

w  s to s u n k u  d o  p o ls k o ś c i u s p o s o b ie n ia . N ic  

d z iw n g o , ż e  n ie  c h c e  w p ro w a d z ić  p o lsk ic h  n a  

b o ż e ń s tw  d la 2 5 0 p a ra f ja n  - P o la k ó w ; w ie  

o n  p rz e c ie ż , ż e d z ię k i n a s z e j ś la m a z a rn o ś c i  

n a s to lc u b is k u p im  w  P e lp lin ie n a d a l z a ­

s ia d a  k s . b . R o se n tre te r .

P e w n e p ry w a tn k o n s o rc ju m  z b u d o w a ło  

w  J a s ta rn i m a łą e le k tro w n ię , k tó ra  d o s ta r ­

c z a ć  b ę d z ie p rą d u ró w n ie ż d o p o b lisk ic h  

w io s e k . W  ty m  ro k u  le tn ic y  b ę d ą  w ię c  m ie li  

w  J a s ta rn i je d n ą a tra k c ję w ię c e j —  e le k ­

t ry c z n e  o ś w ie t le n ie .

N a  B a łty k u  p a n u je  o b e c n ie w z g lę d n a  c i­

s z a , k tó ra u m o ż liw ia ry b a k o m  w y p ły w a n ie  

n a  p e łn e  m o rz e . D z ię k i te m u  u d a je  s ię  im  —  

z w ła s z c z a w  o k o lic y  p ó łw y s p u  H e l —  o b f i­

ty  p o łó w  s ie la w e k .

D o  re d a k c ji „ G a z e ty  K a r tu s k ie j 1 1 p rz y n ie ­

s io n o  w  ty c h  d n ia c h  ż y w g o m o ty la Ż y w y  

m o ty l w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  lu te g o  —  to  n a ­

d e r n ie z w y k le  z ja w isk o

Z EKRANU.

„Pałace": Zala — mort.
F e m  A n d ra  je s t b e z s p rz e c z n ie  je d n ą  z  n a j  

le p sz y c h  w y k o n a w c z y ń  k o b ie c y c h  ró l d e m o ­

n ic z n y c h , R o la „ k o b ie ty  z c ie m n ą p rz e sz ło - 

ś c ią “  —  ż b ro d n ia rk i i, w  w y ś w ie tla n y m  o b e c ­

n ie w  „ P a ła c e 1 1 f i lm ie , je s t ja k b y  s p e c ja ln ie  

d la n ie j n a p is a n a . I z d a je s ię , ż e ta k  je s t  

is to tn ie . W  k a ż d y m b ą d ź  ra z ie , w  te j ro l i u ja  

w n ia  s ię w  c a łó j p e łn i w ie lk i ta le n t s ły n n e j  

d iv y  f i lm o w e j.

D o s k o n a ły  je s t ró w n ie ż  w y k o n a w c a ro l i  

k ró la  a p a s z ó w 7 (Z a la  —  m o r tj . In n e  ro le  ro z ­

d a n o  n a  o g ó ł t r a fn ie .

F ilm  o b f i tu je  w  n a p ra w d ę  d o s k o n a łe  z d ję  

c ia . D o n a jle p s z y c h z a lic z y ć n a le ż y s c e n ę  

z b io ro w ą z s p e lu n k i a p a s z ó w  i s c e n ę z ż y  

c ia  w ię ź n ió w  n a  w y s p ie . S c e n y  te , to  m a łe  

a rc y d z ie ła  s z tu k i re ż y se r s k ie j .

S c e n a rju s z , p o m im o  p e w n y c h  u s te re k  lo  

g ic z n y c h , n a o g ó ł d o b ry , a k c ja fa s c y n u ją c a .  

N a  w id o w n i n ie  s ły c h a ć z w y k ły c h  s z e p tó w , 

w s z y sc y  ś le d z ą z z a p a r ty m o d d e c h e m  b ie g  

a k c ji z a c h w y c a ją c s ię z n a k o m itą  g rą a k to ­

ró w  i d o s k o n a łe m i z d ję c ia m i.

Z a la  —  m o r t je s t je d n y m  z n a jle p sz y c h  

/ f ilm ó w , k tó re  p o ja w iły  s ię n a  e k ra n ie „ P a ­

ła c e 1 1 . ( j)

Gra stów.
G ra  s łó w , k ła m a n e  s p o jrz e n ia .

J a k a ś b a jk a , s n u ta w  z m ie rz c h u c z a s ,  

W ie rsz , k w ia t , m in io n e  m a rz e n ia , 

O to  w s z y s tk o , c o  d z iś  łą ‘c z y  n a s .

W o ń  ró ż , d ź w ię k  w a lc a  z a w ro tn y , 

S m ę tn y  u ś m ie c h , n ie w y ś n io n e s n y ,  

M y c h  rą k  c a łu n e k  p rz e lo tn y ,  

O to  w s z y s tk o , c o  T y  d a łe ś m i.

C z a r p ry s ł , w ię c p o c ó ż w s p o m n ie n ia  

Z z a  p rz e s z ło śc i w y w o ły w a ć  b ra m ?

G ra  s łó w , k ła m a n e  s p o jrz e n ia ,  

O to  w s z y s tk o , c o  z o s ta ło  n a m .

Co niesie dzień?
TEATR MIEJSKI.

w y s tę p u je  d z iś z  p re m je rą , k tó ra  z a in te re s o ­

w a ć i p o ru s z y ć w in n a  n a js z e r sz e w a rs tw y  

n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a . J e s t to w s p a n ia łe  

d z ie ło  J e rz e g o  Ż u ła w sk ie g o  „Eros i Psyche 

je d n o z n a jc e ln ie jz s y c h u tw o ró w  d ra m a ty ­

c z n y c h  n a s z e g o  w ie k u , o w y s o k ie j w o r to ś c i  

a r ty s ty c z n e j , l i te ra c k ie j i m o ra ln e j . V I e fe k ­

to w n y c h , ś w ie tn ie z b u d o w a n y c h o b ra z ó w  

s k ła d a  s ię  n a  m a lo w n ic z ą  c a ło ś ć w 'id e w isk a  

i o d  p ie rw sz e j d o  o s ta tn ie j c h w il i p rz y k u w a ­

ją c e g o  u w a g ę  w id z a  b a rw n o ś c ią  a k c ji i p rz e  

p ię k n ą fo rm ą . S c e n a n a s z a d a je d z ie łu g o ­

d n ą  o p ra w ę  d e k o ra c y jn o  - k o s tju m o w ą  i o d ­

tw ó rc z ą . W ie lk ie j i z a s łu ż o n e j s ła w y  a r t . te ­

a tru  R o z m a ito ś c i i P o lsk ie g o  w  W a rsz a w ie ,  

p. Laura Dunin Osmolska kreuje popisową 

rolę Psyche, E ro s a in k a rn u je d y r Benda, 
B la k sa  o d tw a rz a  p. Lenk. C a ły  z e s p ó ł i l ic z ­

n e  rz e s z e  s ta ty s tó w  w ra z  z S z k o lą  D ra m a ty ­

c z n ą b io rą u d z ia ł w  te j o k a z a łe j p re m je rz e ,  

d o k tó re j s p e c ja ln ą i lu s tra c ję m u z y c z n ą  

s k o m p o n o w a ł dyr. Popławski. J u tro , w  n ie ­

d z ie lę  p o  p o ł. (c e n y  d o  p o ło w  y z n iż o n e ) w e ­

s o łe , s w o js k ie „Gęsi i gąski" B a łu c k ie g o ,  

w ie c z . 2 -g i ra z  „Eros i Psyche".

RUCH SŁUŻBOWY W SĄDOWNICTWIE.

S ę d z io w ie  p rz y  S ą d z ie  o k rę g o w y m  w  To­
ru n iu , p . Z e n o n  S ta sz e w s k i i J a n  S o k u ls k i  

z o s ta l i m ia n o w a n i d y re k to ra m i p rz y  ty m ż e  

S ą d z ie . D r. K a ro l T e rn e r , d o t. n a c z e ln ik  S ą ­

d u  p o w ia to w e g o  w  N o w e m , z o s ta ł m ia n o w a ­

n y  d y re k to re m  p rz y S ą d z ie  o k r . w 7 C h o jn i­

c a c h . ( j)

Sprawcy napadu

n a  s ta c ję  k o i. w O s ta s z e w ie z o s ta l i u ję c i  

w c z o ra j, ś w ia d c z y to b a rd z o d o d a tn io  

s p ra w n o ś c i n a s z e j p o lic j i k ry m in a ln e j .

800 nieoclonych cygar

p o c h o d z ą c y c h  z G d a ń s k a , s k o n f is k o w a ła  p o ­

l ic ja to ru ń s k a w 7 m ie sz k a n iu  p . L . p rz y  u l.  

S z p ita ln e j 6 . ( j)

Nastrojony stroiciel fortepianów.

Z a m ie s z k a ły  w  P o z n a n iu  p . S ., z  z a w o d u  

s tro ic ie l fo r te p ia n ó w , p o s ta n o w ił z w ie d z ić  

z a b y tk i T o ru n ia . R o z p o c z ą ł o d .. . z w ie d z a n ia  

re s ta u ra c y j. Z  c z a s e m  z n a la z ł s ię w  „ o d p o -  

w ie d h im 1 1 n a s tro ju  i w s z c z ą ł b u rd y . N a s z a  

p o lic ja  je d n a k ż e  b a rd z o  n ie lu b i, a b y  k to ś  

z a k łó c a ł s p o k ó j p u b lic z n y ; w z ię ła w ię c g o ­

ś c ia  z a  k o łn ie rz  i o s a d z iła  p o d  k lu c z e m  C o  

u c h o d z i m o ż e  w  P o z n a n iu , n ie  u c h o d z i w  T o  

ru n iu  —  p a n ie S .! ( j)
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M n o ż ą  s i ę  w y p a d k i  

aresztow ań za nierząd i w łóczęgostw o oraz  

di'obne kradzieże. K ronika policyjna z dnia  

w czorajszego notuje 6 aresztow ań za nierząd  

i za kradzieże. W przew ażającej ilości ta­

kich w ypadków , przyczyną przestępstw jest 

... nędza, (jj

P O W I A T  T O R U Ń S K I N A  C E L E  P . L . O . P . P .

Piękny i godny naśladow ania przykład  

ofiarności na rzecz P. L. O . P. P. dał pow iat 

toruński, albowiem  poszczegól. gm iny i w ój­

tostwa, w zględnie K oła P. L. O . P. P. zebrały  

i  za pośrednictw em Starostwa w Toruniu  

przesiały do Zarządu P. L. O . P. P. ogółem  

5471 zł. 56 gr. Za tę pow ażną kw otę, złożoną 

na cele obrony powietrznej naszego Państwa  

—  składa Zarząd P. L. O . P. P, serdeczne 

dzięki w szystkim  gm inom  i w ójtostw om po ­

w iatu toruńskiego, a szczególnie pp. w ój­

tom :: K atafiasowi w G utow i, K ujawskiem u  

w Lubiczu, Paczkow skiem uw Skąpem , K o- 

źlikow skiem u w  N ieszawce i p. W ojciechow ­

skiem u w Lulkowie. Przedew szystkiem zaś 

Zarząd P. L. O . P. P. w yraża gorące podzię­

kowanie p. staroście Czarlińskiem u. który  

dołożył gorliwych starań, aby ta akcja się 

pow iodła i jak najw ydatniej pom nożyła fun ­

dusze P. L. O . P. P.

P o l s k i  Z b ó r  e w a n g e l i c k i .

W  niedzielę, dnia 8 bm . o godz. 12-ej od­

będzie się nabożeństwo w kościele przy ul. 

Strum ykowej.

P o ż y c z k a  k o n w e r s y j n a .

K asa skarbow a w Toruniu otrzym ała  

dalsze obligacje pożyczki konw ersyjnej do  

kwitów  w łącznie N r. 1313, które w ydawać hę  

dzie interesow anym za ściągnięciem w yda­

nego przez K asę zaśw iadczenia.

M o n o p o l  s o l n y .

Z dniem  31. stycznia 1925 r. w eszło w ży­

cie rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo ­

litej Polskiej z dnia 30. grudnia 1924 r. o  

w prow adzeniu jednolitego m onopolu sprze­

daży soli na całym obszarze Rzeczypospoli­

tej. N a razie nie w prow adza się żadnych  

zm ian (istotnych w dotychczasow ym sposo ­

bie zaopatryw ania ludności w sól. W  każ­

dym razie osoby, które zam ierzają nadal 

prow adzić handel solą, obow iązane są do  

dnia 1. m arca 1925 donieść o tern w łaściw e; 

W ładzy skarbow ej.

B a c z n o ś ć  i n w a l i d z i ,  w d o w y  i s i e r o t y !

Roczne w alne zebranie odbędzie się w  
niedzielę, dnia 8. lutego b. r. o godz. 2-ej 
popoł. w  sali parku „W iktorji" na które  
przybędzie kol. K antor, przew odniczący 
W ydziału W ykonaw czego Zarządu G łów  
nego Zw . Inw . W oj. R. P. z W arszaw y.

Porządek obrad: 1) zagajenie; 2) re­
ferat kol. K antora z W arszaw y  i to spra­
w y ogólno- organizacyjne, rentowe, kon ­
cesyjne i spraw a Banku Inw alidzkiego. 
3) dyskusja nad referatem ; 4) spraw o ­
zdanie Zarządu; 5) spraw ozdanie K o­

m isji Rew izyjnej; 6) w ybór now ego Za­
rządu; 7) W olne głosy  i w nioski; 8; zam ­

knięcie.
Ze w zględu na w ażność referatu kol. 

K antora z W arszaw y  upraszam y w szyst­
kich członków organizacji oraz w szyst­
kich inw alidów  w ojennych, w dów i sie­
rot stojących poza organizacją, członków  
organizacji nam  pokrewnych, sym paty ­
ków , przedstaw icieli w ładz i urzędów o  
jaknajliczniejszy udział. Praw o do gło­
su punktu  4— 8 będą, m ieli tylko członkd  
w ie, którzy opłacili w kładki członkow i 
skie conajm niej do 1. grudnia uu. *. 
w łącznie.

W  razie nieprzybycia statutem  przewi­
dzianej ilości członków , odbędzie się pół 
godziny później drugie zebranie, którego  
uchw ały będą praw om ocne bez w ględu  
na liość obecnych.

Z a r z ą d  P o w . K o ł a  Z w . I n w a l d ó w  W o j .  
w  T o r u n i u .

C o g r a i n  w  T e a t r z e ?

' D z i ś .
„ E r o s  i  P s y c h e " .

J u t r o .
Po poł.: „ G ę s i  i  g ą s k i " .

W ieczór: „ E r o s  i P s y c h e . "

C  R  I S  T A L

D z iś  U  i  o s t a t n i a  s e r j a

Q U O  V A D I S ?
Pożar Rzym u, W alka gladjatorów  

M ęczeństwo chrześcijan, śm ierć N erona

Początek  o  g. 472, 6, TVs i 9, w niedz.og. 3

PA LA CE
D Z I Ś

D awno oczekiw ana gw iazda ekranu

F E R N  A N D R A
w najnowszym 10  aktow ym  dram acie p. t.

„ Z a l a  m o r t “

Początek  o  g. 5V 2, 7 i 8 ’/2, w niedz. og. 4

„ C O R S  O "  
D z iś  I V  i  o s t a t n ia  s e r j a  

W ś c i e k l e  l w y  
obrazu „Bogini D żungli*. 

Przygody w dżunglach afrykańsk. 
w 6 aktach.

Początek o g. pół 5, w niedz. o g 3 pop.

Htn HOffli nmnia
i prow adzę kancelarię adw okacką i notarjalną

w  G r u d z ią d z u ,  u l .  K s .  B u d k ie w i c z a  n i .  3

Dr. Wacłnw Kolltkl
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R U K I

W SZELK IEG O RO D ZA JU  

D LA W ŁA DZ, H A N DLU , 

PRZEM Y SŁU , BA N K Ó W , 

STO W A RZY SZEŃ i T. P. 

W Y K ON U JE  G U STO W NIE

R U K A R N I A

]" r o B 0 T N I C z A

W. PAWLAK i SKA., TORUŃ, PIEKARY 14.

M a t k i !

Żądajcie w aptekach  
i dro?erjach higie­
nicznej przysypki dla 

dzieci

„ P u d e r  D z i d z i "  
utrzym ujący  ciało  
dziecka w zdrowiu  

i czystości.

Polecam  

iwieża wątrobiankę, 
kaiM l zerwulatke 

dom ow ego  w yrobu  

Natjesy aimieliliie 
J ó z e f  M a k o w s k i

Łazienna 23 [32

(808081 PIERSIOWE (Hot) 
l e c z y

B A L S A M  T H I O C O L A N  A G E  

Jednocześnie przywra­
ca a  p  e  t y  t, w zm acnia 
organizm , pow iększa 
w agę ciała, usuw a u- 
porczyw y kaszel i cho­
robliwe poty. U żywać 
za poradą lekarza. —  

Sprzedają apteki.

T a n i o ! T a n i o !

Ś l i w k i  f t .  3 8  g r .
R y ż  3 2  g r .
Z a p a ł k i  4 0  g r .
P a l m in  1 „ 1 5  s ł .
M a r g a r y n a  1 , 0 0  s ł .
S m a l e c  1 , 4 0  z * .
S o d a  1 0  g r .
i w szelkie  tow ary  kolon  jalne 

oddaje

B . A r a c z e w s k i

róg Chełm ińskiej-Szew skiej

REKLAMAI 
jest dźw igniąI 
handlu  i przem ysłu  •

P o l a k - p a r y ź a n l n  
rutynow any  profesor języka 
francuskiego, poszukuje od  
1. m arca br. stałej i sam o­
dzielnej posady w  pow aż­
niejszej instytucji lub u w y­
bitniejszej jednostki biorą- 
cej udział w życiu społe- 
cznem  na Pom orzu. — —  
Pierwszorzędne referencje 
O ferty dla: „Polak-paryża- 
nin* nadsyłać do „Expressu  
Pom orskiego* —  Toruń.

Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu
W y m i e n i o n e  p o n i ż e j f i r m y  p o l e c a m y  S z a n o w n y m  C z y t e l n i k o m .

Artykuły spożywcze

D o m  d e l i k a t e s ó w  1  t o w a r ó w  k o ­

l o n i a l n y c h

daw n. L. D am m ann i K ordes 
T. z  o. p.

H andel w in i likierów .
Toruń, Stary Rynek 31. Tel. 51

K o n r a d  K o c h a n o w s k i

Skład tow arów spożywczych i 
kolonjalnych Toruń, ul. M ickie­
w icza 123 (narożnik ul. K ocha­
now skiego) poleca w szelkie to ­
w ary kolonjalne i spożyw cze w  
um iarkow anych  cenach.

T . C h m n r z y ń s k l  1  G o r c z y ń s k i  

Toruń, Prosta 15— 17. 

Fabryka likierów , koniaków  

araków .

Wyroby cukiernicze

F a b r y k a

—  cukrów, czekolady chałw y —  
J . S y b i l s k l i A . K r z e m i ń s k i  
Toruń, Łazienna  28,1. p. w  podw . 
polecają znane z dobroci sw oje  
w yroby w ykonane przez najzna­
kom itszych  m ajstrów  znanych  w  
kraju i zagranicą.

Zakłady stolarskie

Bolesław  K osiński 
w arsztat stolarsko tapicerski 

Toruń, ul. M ickiew icza 118 d. 
poleca się do w ykonania kom ­
pletnych urządzeń pokoi jako- 
też m ebli w yściełanych po ce­

nach bezkonkurencyjnych.

H einrich i K ruger  
Toruń, ul. Słow ackiego nr. 43  
Pracow nia stolarska w ykonuje  
sypialki, jadalnie i gabinety  
m ęskie po cenach przystępnych.

Krawiectwo

Wina - wódki - likiery

W a c ł a w  M a ć k o w i a k

Fabryka w ódek i likierów.

Toruń, Szeroka 24.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i Z w i ą z k u  I n ­

w a l i d ó w .

Toruń, ul. W ysoka  

W ykonuje w szelkie prace w cho­

dzące w  zakres kraw iecki po ce­

nach 5 1 ° / o  n i ż e j t a r y f y . Czysty  

dochód przeznacza się na zapo­

m ogi dla w dów  i sierot po pole­

głych.

T. Leśniew ska

Pracow nia garderoby dam skiej 
i dziecięcej

Toruń, ul. K lonow icza 30 II. p. 
poleca się do w ykonania u- 
biorów dam skich i dziecięcych  

po cenach jak najniższych.

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze
J ó z e f  N a w r o c k i  
U l. Szew ska 24.

Skład zegarm istrzow sko - jubi­
lerski. Zegary, biżuterja, zegar­
ki w  zlocie i srebrze; ślubne obrą  
czki szczerozłote. W łasna pra­
cow nia repar. zegarków i biżu- 

1 terji. Fachow e w ykonanie.

Bławaty

M ieczysław H offm ann  
daw n. S. Baron  

Skład bław atów , tow arów  krót­
kich i kapeluszy dam skich. 

Toruń, ul. Szew ska 20. Tel. 320

1 Z a k ł a d Z e g a r m i s t r z . - J u b i l e r s k i 

K .  K a r a s z e w s k i

Toruń, ul. Św . K atarzyny 12. 
poleca

zegary, zegarki, budziki i biżu­
terię. — Przyjm uje w szelkie  
reparacje złotych i srebrnych  

zegarków .

Wyroby skórzane - Parasole

P a w e ł  B i l l e r t

N ow y Rynek, róg Prostej. 
Jedyny specjalny skład torebek  
dam skich, w aliz, tek, parasoli, 
lasek i L p. —  K olektura loterji 

państw ow ej.

Wyroby żelazne
A l e k s a n d e r  M r o c z k o w s k i

Toruń, ul. Chełm ińska.
Skład tow arów  żelaznych i sta­
low ych. M agazyn sprzętów do ­

m ow ych i gospodarczych.Obuwie
Tytonie

J a n  L i s i ń s k i

Toruń, ul. K rólow ej Jadw igi 

poleca w ielki w ybór 

O b u w i a  

dam skiego, m ęskiego i dziecię­
cego po cenach najtańszych.

H e n r y k  K l i m c z e w s k i

Rynek Starom iejski 3
Skład w yrobów tytoniow ych i 
przyborów do palenia — rów ­
nież sprzedaż w eksli i znaczków  

stem plow ych.

Różne

P i l n lk a r n la  i S z l l f i e r n la

Toruń, Piekary 27.

Juljusz H offm ann  

m istrz pilnikarski daw niej See- 

polt. Polecam się do nacinania  

tępych pilników i raszpli każd. 

gatunku. Także w ym ieniam  tę­

pe na ostre za dopłatą. N ow e  

pilniki i raszple w  każdym  ga­

tunku do nabycia.

A . Reszkiew icz 

W arsztat szczotkarski 

Toruń, ul. W odna nr. 11  

sprzedaż i w ykonanie w szelkich  
w yrobów szczotkarskich.

O lejarnia
Zakup nasion oleistych i w y ­

m iana na olej i kuch
Toruń, ul. G rudziądzka 13/15  
blizko parku W iktorji i fabr. 

D rew itz.

P r a l n i a  W a r s z a w s k a

Toruń, M ickiew icza 93.

Pranie i prasow anie sztywnej 1 

m iękkiej bielizny. Ceny przy­

stępne — w ykonanie solidne;
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